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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n e y a.

Z P a r y ż a ,  dn i a  7. S ty czn i a .
A c h  met! l i ey  i A h d e l - K a d e r  m o c n o  s i ę  

uzbrajają;  chcę oni  teraz w spó ln i e  przeciw  
F r a n c u z o m  działać.  Abde l -  Kader  zamyś la  o  
urządzen iu  wojska s tojącego .  Chociaż  n i e  za- 
nie cha t  myśl i  za łożenia  n o w e g o  m ia s t a , c iągle  
jednak na otwarł em stoi polu.  O dd z i a ły  woj-  
8ka j ego  posuwają  s i ę  c od z i e n n i e  aż pod bra­
m y  O r a n u ,  A r z e w u ,  M o z a g a n u  i Mostaga -  
n e m u .  P o k o l e n i a  Z t y d o u r a  i D jeb e la  Kor- 
kaca przerywają wszelk i e  związki  z T l e m e c e -  
n e t n ,  i o b o z  także pod  Tafną  jest z strony lą­
d ow ej  opasany .  Skutki  bowiern wyprawy  G e ­
nerała L e ta n g e  n i e  m o g ł y  s i ę  d ługo  u trzymać;  
•rztbaby z m o b i l i z o w a ć  19 do  15,000  ludzi ,  
nie  zawi słych  od za łóg  po  mias tac h ,  aby bro- 
n>c z iemi  przeciw A ra b om  i po ł ączyć  z sobą  
5  albo 6 stanowisk lub mie j s c  warownych, .  
^!'ez  Wojsko nasze  zajętych,  —  N o w y  zakład 

^nel-Kadera zdaje się być  raczej obwarowa-  
ym o b o z e m ,  aniżel i  m i a s t e m ,  choc iaż  tam 
mecze t  wys taw iono .  Pu nk t  obrany przez  
, 8 °  jest m o c n e m  s t a no w i s k i e m ,  zas ł on io -  

n e m  z jecłnej s trony przez  rzekę  H a m rn em ,  
a z drugiej przez  sk a ł y ,  których w ąw oz y  zape-  

^ ra!jom odw ro t  do  środka gór.  A b -  
u e i -  l i adera  w p t y w zv¥i ększa  s i ę  w idoczn ie ,

o  c zem już  przed kilku dn iami  w s p o m n i e l i ś m y .  
T o  p o w i n n o  być dla rządu na sz eg o  p o w o d e m  
do użycia  sprężys tych  ś r od k ó w ,  jeżel i  sił s w o ­
ich n i e  chce  nad are mni e  rozdrabniać  i s t r w o ­
n ić .  J eże l i by  wyprawę  do Kons tan tyn y  zrazu  
z 12,000 wojska był  r oz p o cz ą ł ,  byłby  o b e c n i e  
p a n e m  kraju. T e r a z  przynajmniej  2 0 ,CCQ 
w lym celu po trzebować  b ę d z i e ;  są to skutki  
p o ł o w i c z n y c h ,  n i edostat ecznych  środków.

( A o r r .  pryiv.)  —  Sala I zby  D e p u t o w a n y c h  
b y ł a ,  przy t e go ro c zn em  o twarc iu I z b  tak o -  
zd ob ion a  i przybrana jak roku z e s z ł eg o .  W i e l ­
kie krzesło p o r ę c z o w e ,  c z e r w o n y m  axam i tem  
o b i t e ,  u s tawion e  by ło  na p o d w y ż s z o n e m  m i e j ­
scu dla Króla ;  o b ok  n i e g o  2 krzes ła ,  p o d o ­
bn ież  cz e r w o n y m  ax am is em  o b i t e ,  dla Ń ią ź ą l  
Orleans  i N e m o u r s .  N a d  tem s i e d ze n ie m  wi­
siał baldach in  l i c zn em i  chorągwiami  o z d o b i o ­
ny.  Zaraz po g o d z i n i e  10. o s ob y  mające bile* 
ty do wnijścia zajęły ga lerye .  Najwięce j  by ło  
d a m ,  które dla os t rego  z i m na  by ły  całki em  
zawinięt e w  salopy,  boa i szala. Tak  w ięc  tym  
razem przybrała sala postać mnie j  w es o łą ,  n i ż  
w lee i e .  D o  go d z in y  12 n i e  by ło  j eszcze  pra­
wie  n i k o g o  w ławkach  D e p u t o w a n y c h .  A l e  
po pó ł  do  1. zape łn i ł y  się takowe nagl e .  N a j ­
przód przybyl i  depu tow an i  ś ro d k o w i ,  późn ie j  
na leżący  do końca l e w e g o  i pra w eg o .  P o s t r z e ­
ga no  P P .  D u p i n ,  T h i e r s ,  Ber rye r ,  Laf l i l te ,  
O d d o n - B a r r o t ,  Garnier  P a g e s ,  de  Sade i t. d-
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0  3 kwadranse na i.  weszli  pa rowie mający n a  
c z e i e  Prezesa  s w e g o ,  P a n a  Pasquier .  Z a r a z  
za n imi  przybyl i  cz łonkowie  Ra d y  S tanu  
w swyćh m u n d u r a c h .  Pa ro wie  zajęli  swe mie j ­
sca ;  zaś cz łonkowie Rady  S tanu  tworzyl i  grup-  
py  ok o ło  po dw yższen ia ,  n a  k lórem był t ron.  
W  i c  m in u t  po godz in ie  i .  p r zy jecha l i :  Kró-  
Iowa ,  X i ę ż n i c z k a  A d el a id a  (siostra Kró la)  oraz 
X iq żn i czk i ;  M a ry a ,  K l e m e n t y n a ,  Xi ąź ę  A u -  
ma le  i M o nt pe n s i e r ,  Kró lowa  przyję ta  była 
okrzyk iem:  „ V ive la R ein e ."  X ięźn iczka  M a ­
rya liczy teraz lat 24 ,  Xiężn iczka  K le m en ty n a  
20 ,  Xią ż ę  Auma le  15,  a Xiąż ę  M o n tp e n s ie r

lat.  P o  w 1 /2  do  2giej ozna jm i ł  H e r o l d  
p rzybyc ie  Króla.  Ca łe  zg ro ma dze n ie  wstało
1 powi ta ło  N .  Pana  okrzykiem:  „ V ive le R o i "  
który t rwał  p rzez kilka m in u t .  Król  widocznie 
był  r oz rze wn io ny  tern p rzyjęc iem i r adośnern 
po w i t a n ie m ;  kładąc r ękę  na  6e rce ,  skłoni ł  się 
k i lkok ro tn i e , i z wielką żywością i pewnośc ią  
wstąpi ł  na s topn ie  t r onu .  U w a ż a n o ,  iż N.  Pan  
był  tym razem t rochę  bladszy niż zwykle.  Z r e ­
sztą zaś wygląda ł  jak najlepiej.  X ią ż ę  O r l e ­
ans  zasiadł  po  prawej  s t ronie K r ó l a ,  a Xiąż ę  
N e m o u r s  w m u n d u r z e  marynarsk im po lewej 
s t ron ie .  Xźę J o i n v d l e  udał  się do łoży dos to j ­
ne j  Matki  swojej .  Z a r a z  p o t em  odczytał  Król 
m o w ę ,  którą p o m i m o  że była dość d ł u g ą ,  u-  
ko ńcz y ł  w c iągu  6 minu t .  P o  u ko ń cz en i u  m o ­
w y ,  kilku d e p u t o w a n y c h  n o w o  obranych  zlo 
ży ło  przysięgę-  Pocze rń  z zwykłą  f o r m a l n o ­
ścią o z n a j m i o n o ,  iż po s iedzen ie  z roku 1837* 
zos taj e o twor zon e .  N. P an  powstał ,  sk łon i ł  
sie kilka razy z g r o m a d z e n i u ,  i wrócił  z Xią-  
źę tami  t emi  sarnemi  d r zwiami ,  k tó rem i  był 
wszedł  do sali. Pojazd Królowej  jechał  z p o ­
w ro t e m  do pałacu T o d l e r i e s  zaraz za p o w o ­
ze m  Króla.  L ic zn i e  zg r o m a d z o n e  t łumy,  wo j ­
sko i gwar dy a  na ro dow a  witały Kró la  r adośne-  
iTii -okrzyki .

Z  S t r a s b u r g a ,  dn ia  7. Stycznia.
P r z e d  sądem przysięgłych do jne go  R e n u  

r ozpoczą ł  się wczoraj  p roces w sprawie bu n tu  
w ojs kow ego  z dnia 30. Października  z. r. — 
T r z e b a  się b y ło  spo dz iew ać ,  źe  sprawa tak wa­
żn a  zwab i  m n ó s t w o  widzów do  pałacu sp ra­
wiedl iwości ,  ale rzecz się inaczej  miała.  Z d a j e  
s ię że wyrok wydany  na  p rzestępców z d. g0 . 
P aźd z i e rn ik a  nie większe zrobi  wrażen ie na 
um ys łach  mieszkańców jak przestęps two same.  
Z g r o m a d z i ł o  się tylko oko ło  100 o s o b , które 
zajęły miejsca w sali dla publ iczności  p rzezna­
cz one .  Vaud re j  miał  na sob ie  m u n d u r  P u l  
kownika  a r ty l l e r y i ; pos tawa  j ego okazywała 
spok o jn oś ć  i d u m ę ;  t r zym ał  g ło w ę  do g ó r y ;  
ce ra  jego była blada,  a bladość la jeszcze się 
bardziej  odbijała przy j ego c i e m n y c h  i gęs tych  
włosach i wąsach.  N ie  okazywał  on  n a j m n ie j ­

szej m e s p o k o j n o ś c i ; przed nim zna jdował  się 
j ego obro ńca  s ą d o w y ,  p a n B a r r o t ,  cz łonek  
g r o n a  adwoka tów w P ary żu .  Obok  n iego sie- 
dz ia ł  oska rżony Lai ty  w m u n d u r z e  Poruczn ika  
od  p io ne ró w .  Wygl ąda ł  bardzo mł od o  (liczy 
•27 lai);  włosy i wąsy jego Są b lo n d ;  był  o n  
najbardzie j  n ie spoko jny  pomiędzy oska rżony-  
mi.  O b ro ń c a  j e g o ,  Part T h i e r r i t t ,  Professor  
przy szkole prawniczej  w S t rasburgu ,  sii dział 
p rzed m m .  P o t em  nas tępował  K o m m e n d a n t  
P a r q u i n ;  miał  na 6obie g r a n a to w y ,  aż pod 
szyję zapię ty  s u r d u t ,  i krzyż legii ho no ro wej .  
J e s t  on  wzrostu d o b r e g o ,  dość otyły 1 czarne 
piesaki  otaczają twarz jego.  O b r o n ę  jego p o ­
l econ o  jego b r a tu ,  Ad w oka tow i  Pa rqt i inowi,  
daw nie j sz em u Preze sowi  g r ona  ad wo ka tów  
w P aryżu .  O ska rżo ny  (^ue re l le s ,  p r zybrany  
w m u n d u r  P o r u c z n ik a ,  n as tępow ał  po  nich.  
Nie  zdawał  on się być tak bardzo zajęty po ło ­
ż en ie m sw o j e m ;  spoglądał  obo ję tne in  okiem 
na wszystko,  co go otaczało.  P a t rząc  na n ie ­
go ł a two  p o zn ać  m o ż n a ,  jakim s p o so b e m  
m óg ł  tylko 3OO krzykaczy żądać , aby j iomyślny 
wypadek rewolucyi  zapewnić .  O bo k  n ie g o  
stał oska rżony  G r i co u r i ,  ub rany  j aknajwytwor  
n ie j ;  b lond  włosy miał  gus tow nie  u t r t f ione ,  
su rd u t  z aksami tnym kołnierzc-m miał  na poł  
ro z p ię ty ,  a pod  n m ukazywała  się bardzo 
p iękna  westka.  Rękawiczki  miał  żó ł t e ,  i cała 
p ow ie r zc ho w no ść  i rysy twarzy okazują dos ta ­
t ecznie,  z jaką lekkomyślnością p rzy łą rzy ł  się 
do  spiskowych z d. 30 Paźdz ie rn ika .  R ó w n i e  
on  jak j ego  sąsiad Q ue re l l r a  nie okazu ją  s t r a­
szl iwych spiskowych.  Największą uwiagę ścią- 
g ła  na siebie Pani  G u rd o n o w a ,  z której  w y ­
twornego ubioru wnosićby na l eża ło ,  że raczej  
do  ci ekawych widzów a nie  do  osób  o wys tę ­
pek oska rżonych  należy.  Suknia z czarnej  ta­
f ty ,  gor s obszyty k o r o n k a m i ,  biały ka| ielusz 
z b lado f ioletową W6iążką s tanowiły jej n ad er  
gus town y  ub iór .  T w a r z  jej p i ękna n ie  o k a z y ­
wała na jmn ie j sz eg o  wzruszenia;  owszem m a ­
lowała się na me j  zujiełtia spokojność.  P a n  
de  Bruc jest ostatni  z oska rżonych .  U b r a n y  
by ł  w su rd u t  g rana towy aż p od  szyję za p ię ty ;  
twarz jego była blada ; włoay ma czarne,  I  on  
był  równie  spokojny jak jego  w sp ó ło b ź a ł ow a­
nt.  — P o  d o p e ł n ie n i u  zwykłych formalności ,  
przeczy ta ł  Pisarz akt  oskarżenia .  W ,  czas e 
tego czy ta n ia ,  k tó rego-oskarżeni  2 najwdększą 
słuchal i  uw a g ą ,  robi ł  Ko mr nen da n t  P a r q u i n  
ba rdzo  m o c n e  gest} kulacye,  okazujące p r z e ­
cz en ie ,  i powtarzał  j e ,  ile razy tylko oska rże ­
nie p rzeciw n ie m u  wymierzone  było.  D o s t r z e ­
ż o n o ,  źe ges tykulacye te żywszemi  b y ły ,  gdy 
P isarz sądowy nas tępu jące  miejsce przeczyta ł :  
Sierżant  na warcie przy b ramie koszar  u c h w y ­
cił go za n o g ę  w chwi l i ,  gdy p rzez  p róg  chcia ł
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p r z e s k o c z y ć  i w o ł a j ą c  u s t a w i c z n i e :  t r z y m a j c i e  w  k r ó t k o ś c i  t y l k o  d o n o s z ę  W  P a n u ,  j a k i m  spo-  
g o !  t r z y m a j c i e  g o !  o c a l i ć  s i ę  s t a r a ł .  K o m -  s o b c m  B i l b a o  o c a l o n e  z o s t a ł o .  D n i a  31.  t n ,  b# 
m e n d a n t  P a r q u i n  s k i n ą ł  g ł o w ę  n a  z n a k  p r z y .  p r o s i ł  E s j i a r t e r o  z  p o w o d u  c i ą g ł e j  n i e p o g o d y  
z w o l e n i a ,  g d y  a k t  o s k a r ż e n i a  w s p o m i n a ł  o  u -  o  p o m o ź e n i e  m u  i d o s t a r c z e n i e  ś r o d k ó w  d o  
h ó s t w i a n i u  p r z e z  n i e g o  C e s a r z a  N a p o l e o n a ,  o d p r o w a d z e n i a  w o j s k a  s w e g o .  L e c z  K a p i t a n  
i a n i  G o r d o n o w a  b y ł a  p r z e z  n i e j a k i  c z a s  m o -  L a p i d g e  s t a n o w c z o  o d p o w i e d z i a ł , ź e  t a k o w y c h  
t u o  w z r u s z o n a ,  g d y  P i s a r z  s ą d o w y  p r z y s t ą p i ł  n i e  d o s t a r c z y ,  i j e ż e l i b y  G e n e r a ł  i m a ł  w s t t -  
d o  m i e j s c a ,  w k t o r e m  o s k a r ż e n i e  p r z e c i w  n i e ( c z n y  r o z p o c z ą ć  o d w r ó t ,  w s z y s t k i e  s t a tk i  o d ­
b y t o  w y t o c z o n e .  J e d n a k ż e  n i e z a d ł u g o  o d z y -  d a l i ,  k t o r e b y  m u  k r ok  tak s z k o d l i w y  u ł a t w i a ć  
ska ła  z n q w u  s p o k o j n o s ć .  -  O s k a r ż e n i  G r i -  m o g ł y .  E s p a r t e r o  z w . a c a ł  w i ę c  n a  to  u w a g ę  
c o u r t  . y u e r e l l e s  z  w i e  ką  o b o j ę t n o ś ć , ą  a k t u  j e g o  z e  n i e p o d o b n ą  j e s t  d l a  n i e g o  r z e c z ą  n a -  
o s k a r ż e n i a  s ł u c h a l i .  b k o r o  p i s a r z  d o s z e d ł  p i z o d  p o s t ę p o w a ć ,  g d y  n i e p r z y j a c i e l  u s t a w i ł  
w a k c i e  o s k a r ż e n i a  d o  m i e j s c a ,  w  k t o r e m  2 } f ' u n t o w e  d z i a ł o  n a  s t a n o w i s k u  g ó r u i ą c e r n  
w s p o m n i a ł  o  d a w n i e j s z y m  l e g i t y m i s t y c z n y m  n a d  c a t ą  d r o g ą .  P u ł k o w n i k  C o l e g h o u n  z o b o .  
s p o s o b i e  m y ś l e n i a  G r i c o u r t a ,  d a l  t e n ż e  ski ni e*  w i ą z a ł  s rę  d z i a ł o  t o  d o  m i l ,  z e n i a z m u s i ć  i to  
n i e m  g ł o w y  d o ś ć  w y r a ź n i e  d o  z r o z u m i e n i a ,  ż e  m u  s i ę  t e ż  u d a ł o .  T e r a z  c h o d z i ł o  n a p r z ó d  
s i ę  d o  f e g o  m e  p r z y z n a j e .  Z a r a z  p o  6 k o ń c z o  o  z d e m o n t o w a n i e  b a t e r y i  n a  d i u g i m  b r z e g u
n e m  p r z e c z y t a n i u  a k t u  o s k a r ż e n i a  p o w t ó r z y ł  r z e k i ,  i K a p i t a n  L a p i d g e  r o z k a z a ł  w t y m  c e l u  
P r e z e s  w k r ó t k o ś c i  n a j g ł ó w n i e j s z e  p u n k t a  o sk a -  w y s t a w i ć  m o s t  ł y ź w o w y  , p o  k t o r y i n  p r z e s z ł o  
r ż e n i a ,  d o t y c z ą c e  s i ę  p o j e d y n c z y c h  o s ó b .  k i l k u  o d w a ż n y c h  h i s z p a ń s k i c h  ż o ł n i e r z y  m o r -  
A  g d y  G e n e r a l n y  P r o k u r a t o r  s k o ń c z y ł  s w o j ę  s k i c h  d l a  z d o b y c i a  t e j  b a t e r y i .  Z a c h ę c o n a  
p r z e m o w ę ,  u z u p e ł n i a j ą c ą  a k t  o s k a r ż e n i a ,  r o z -  s z l a c h e t n y m  p r z y k ł a d e m  w o j s k a  m o r s k i e g o  
k a z a ł  P r e z e s  o d p r o w a d z i ć  ś w i a d k ó w  d o  p r z e -  i n a m o w a m i  P u ł k o w n i k a  W y l d e g o  o ś w t a d -  
z n a c z o n e j  dla  n i c h  sa l i .  Ś w i a d k o w i e  c i , w l i -  c z y ł a  g w a r d y a  h i s z p a ń s k ą ,  z e  s a m a  n a  n i e -  
c z b i e  8o> n a l e ż ą  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  d o  s t a n u  p r z y j a c i e l a  u d e r z y ,  j e ż e l i  j e j  w ó d z  n i e p o p r o -  
w o j s i t o w e g o .  P o m i ę d z y  ś w i a d k a m i ,  c o  n a  w a d z i .  E s p a r l t i o  w i d z ą c  t e n  z a p a ł  w o j s k a  
p u b l i c z n e  w e z w a n i e  n i c  n i e  o d j i o w i e d z i e l i ,  s w e g o  p o s t a n o w i ł  z  n i e g o  k o r z y s t a ć  i o ś w i a t ! -  
z n a j d o w a ł  s ę  G e n e r a ł  E x c c l m a n s ,  P a r  F r a n -  c z y i ,  ź e  o n  s a m  j e  d o  z w y c i ę s t w a  p o p r o w a d z i  
c y n  P o  w y j ś c i u  w s z y s t k i c h  ś w i a d k ó w  p r z y w o -  i n i k o m u  s ię  w y p r z e d z i ć  n i e  da .  Z a p r o w a d z i ł  

■ino p i e r w s z e g o ,  P a n a  G e s i i n a .  A  g d y  t e n  z a t e m  w o j s k o  s w o j e  n a  p a g ó r e k ,  k t ó r e g o  n a ­
b y ł  n i e o b e c n y , w e z w a n o  d r o g i e g o .  N a  d z i -  z w i s k a  s o b i e  w  tej  c h w i l i "  j i r z y p o m n i e ć  n i e  
s i e j s z e  m  p o s i e d z e n i u  t o c z y ł y  s i ę  d a l s z e  o b -  m o g ę .  N i e p r z y j a c i e l  u s t a w i ł  t u  7 0 0 0  l u d z i  
r a d y ,  u k o ń c z o n o  w y s l u c h a t n e  ś w i a d k ó w  i r o z -  i m ę ż n y  d a w a ł  o d p o r .  E g u j a  p o d o b n y  d o  
p o c z ę t o  d r u g i e  b a d a n i e  o b ź a l o w a n y c h .  l y r n -  r o z j u s z o n e g o - t y g r y s a ,  z a c z e p i o n e g o  w s w o j e m  
c z a s e m  r o z p r a w y  w t y m  p r o c e s s i e  b a r d z o  ł a -  ł o ż y s k u ,  p o c h w y c i ł  c h o r ą g i e w , s t a n ą ł  n a  c z e l e  
t w o  za  n i e w a ż n e  u z n a n e  b y ć  m o g ą ,  P o r n i ę -  g w i d o w  n a w a i 6 k i c h  i m ę s t w e m  s w o j e m  z a g r z e *  
d z y  12 p r z y s i ę g ł y m i  b o w i e m  z n a j d u j e  s i ę  j e-  w a ł  ż o ł n i e r z y  d o  w y t r w a ł o ś c i .  O b y d w a j  G e -  
d e n ,  m e  p o s i a d a j ą c y  d o b r z e  j ę z y k a  f r a n c u z -  n e r a ł o w i e  tak b l i s c y  byl i  s i e b i e ,  ź e  s i ę  p i a w i e  
L e g o .  A d w o k a c i  n a r a d z a l i  s i ę  w te j  m i e r z e  w r ę c z  ś c i e r a ć  m o g l i .  G w i d o w i e  w a l c z y l i  j ak  
w c z o r a j  z s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h  i w s k a z y w a l i  ko-  l w y  1 w s z y s c y  p r a w i e  |>ob g l i .  Z  n a s z e j  s t r o n y  
n i e c z n o ś ć ,  a b y  m o w y  b r o n i ą c e  t ł u m a c z o n e  p i e r w s z y  p u ł k  g w a r d y i  p o d o b n ą  p o n i ó s ł  s t r a t ę ,  
b y ł y .  J e d e n  b y ł y  a d w o k a t  p r z y p o m n i a ł ,  ź e  Z. o f i c e r o w  s z t a b o w y c h  E s p a r t e r y  11 z a b i t o  

,a t e m u  w y d a r z y ł  s i ę  j u ż  p o d o b n y  p r z y -  i r a n i o n o .  O w o c e m  t e g o  z w y c i ę s t w a  j e6 t  25 
M e w  j e d n y m  j i r o c e s s i e ,  w k t ó r y m  o b ź a ł o -  d z i a ł ,  j n u ó s t w o  z a b i t y i h  i r a n i o n y c h  i o k o ł o  
w. iny  n a r a ż o n y  b y ł  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  u t r a -  5 0 0  j e ń c ó w .  U t s z t a  a r m i i  k a r o l i s t c w s k i e j  zni -  
Vo  1 ^ C,3‘ . i s t o c i e  i s t n i e j ą  d w a  s ą d o w e  k ł a  i n i e  w i e d z i e ć  g d z i e  s i ę  p o d z i a ł a .  G d y b y
z n a j a n ° H' ,^ ,l-'a o s n o w y ,  i e  b r a k  d o k ł a d n e j  tak o k r o p n e  ś n i e g i  m e  b y ł y  s p a d ł y ,  w k r ó t c e b y  
b v w a i <nHSC* w k t ó r y m  s i ę  o b r a d y  o d -  z a p e w n e  w o j n a  u k o ń c z o n a  b y ł a ,  i le  ź e  w s z y -
w ł o ź o ^ ' .  UWa^ ° t a H  s ę d z i e g o  p r z y s i ę g ł e g o  o d  s t k o  n i e m a l  w o j s k o  n a s z e  n i t d a l e k o  s i e b i e  s t oi .  
t es t  rz  l 0^ °  113,3 ° ~ ovv' ^ z k u .  O c z y w i s t ą  w i ę c  F ła  k a ż d y  j e d n a k  p r z y p a d e k  s p r a w a  k a r o b s t o -  
b e d z i e eCŻ^ ’ k a s s a c y j n  y o b s t a w a ć  w s k a  ś m i e r t e l n y  c i o s  p o n i o s ł a .  P o m i ę d z y
1 ‘ I P r z y t a k o w y m  w y r o k u ,  o b r a d y  t a k ż e  j e ń c a m i  k a r o l i s t o w s k i m i  m a j ą  s i ę  z n a j d o w a ć  

w tty p r o c e s s i e  z a  p r a w u  p r z e c i w n e  p o -  d w i e  z b i e g ł e  k o m p a n i e  z l e g i o n u  f r a n c u z k i e -  
c z y t a n e  b y c  m u s z ą ,  g o ,  k t ó r e m i  L o r d  I ł a n e l a g h  d o w o d z i ł .  S a m

H i s z p a n i a ,  L o r d  u s z e d ł .  O k r ę t  „ S a l a m a n d r a * *  p r z y w i ó z ł
u r y e r  o d e b r a ł  o d  s w e g o • k o r r e s p o n d e n t a  t y m c z a s o w o  l e g i o n o w i  a n g i e l s k i e m u  2 5 ,0 0 0  

n a s r ę p u j ą c e , z  S a n  S e b a s t y a n u  d .  29.  G r u d n i a  p i a s t r ó w  z S a n t a n d e r u ,  a i n n y  o k r ę t  j e s z c z e  
d a t o w a n e  p i s m o :  Z ł o ż o n y  c h o r o b ą  o b ł o ż n ą  r ó w n ą  p i e r w s z e j  s u m m ę  w i e z i e .  G e n e r a ł
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E v a n s  przyjął  dymi s sy ą  Pu łkownika  C hu r ­
chil la.

T i m e s  zawiera listy prywatne z  Ba jonny  
Z d. 30. Gr u d n i a ,  w którym d o n o s z ą ,  ż e  G e ­
nera l  Sarsf i e id , w ez w a n y  do M a d r y tu ,  prze­
c i w n y  odebrał  ro zk a z ,  i s ą d zą ,  ż e  s i ę  ku Bil-
bai  po sun ie  i działania swo je  z dzia łan iami  in ­
n y c h  G e n e r a ł ó w  po łą c zy ;  a tak razem na  g łó  
wną  kwaterę D o n  Carlosa uderzą.  Dn;a  23.  
zapłaci l i  m u  mieszkańcy  Pa m p e l on y  mil ion re- 
a l ó w ,  a 24go chciał  do  Wit ioryi  wyruszyć,  
t a m i e  8000 ludzi  zgromadzić  i d y w e r s y ą  prze ­
c iw  D ura nd ze  zrobić.  —  P o  bitwie pod  Bdbaą  
Ścigała część  Krys tyn ów  u c i e k a j ą c y c h  Karoli-  
Btów a ż do  wsi Vi l l afranka;  zabrała im  26 
dzia ł  i 3 — 400 j eńców .

K u r y  e r  umie śc i ł  l isty z San Sebastyanu  
z  dn.  23. Grudnia .  N i c  o n e  n i e  wspominają
0  p o l e c e n i u ,  jakie G en era ł  E v a n s  pod ług  
d z i e nn ik ó w  f rancuzkich miał  odebrać od rządu 
an g ie l sk i eg o ,  aby s ię n i e zw ło cz n i e  z Eeparterą  
p o łączy ł  i wspólni e  z  t ymże przec iw D o n  Car- 
l o so wi  działał .

R ozm aite  w iadom ości.
Z  P a r y ż a .  ( Z  k o r e s p o n d e n c y i  p r y w a t n e j . )  

W i a d o m o ,  ż e  o g r o m n e  i p u s t e  s a l o n y  p a ł a c u  
W e r s a l s k i e g o ,  z a m i e n i o n e  z o s t a ł y  z  r o z k a zu
1 za staraniem t eraźnie js zego Króla Fr ancuzów,  
na  m u z e u m  na r od ow e .  U m i e s z c z o n o  tam o-  
brązy h i s to ry cz n e ,  za ku p io ne  koszt em Króla  
u  żyjących mi strzów ; p o p rz tn os zo n o  tam z ga-  
l eryi  L u w r u ,  L u x e m b u r g a ,  Palais -  Royal ,  
z  królewskich mie szkań l e tn ich ,  jak z w ie lk i e­
g o  i m a ł e g o  T r i a n o n ,  z N e u i l l y  i M e u d o n ,  
wszystk i e  ob ra zy ,  ściągające s i ę  do dz i e jów  
F ra n cy i ;  p rz e w ie z i on o  tam posągi  s ł a w n yc h  
F r a n c u z ó w ,  k tóre  zdobi ły  mos t  de la  Concorde  
w  Paryżu ,  i w krótkim cz as i e ,  bez  wie lki ch  
n ak ł adó w ,  u tw orzono  m u z e u m  h is toryczne ,  j e ­
d y n e  w sw o im  rodzaju.  Co  tylko Francy ja  
mia ła  wie lki ch i znakomi tych  lud z i ,  ich w i z e ­
runki  i i ch dz i e ła ,  wszystko tam jest zg r o m a ­
d z o n e .  M u z e u m  Wersalskie  l iczy już  teraz 
przesz ło  cztery tysiące obrazów i rzeźb.  W i ­
d o k  tak bo ga t ego  i c i ek aw ego  zb ioru dzi e ł  s z tu ­
ki s tanie s i ę  wkrótce przyst ępnym dla ca ł ego  
świata za p o m o c ą  rytownictwa.  W y d a n i e m  
t ego  w ielki ego  dz i e ła  zajmuje  s i ę  Pan Gavarel ,  
wynalazca  narzędz ia ,  które z ł atwością zde}< 
m u j e  najzawikłańsze  i najsztuczniej sze  rysunki .  
R oz dz i e l i ł  on zam ie rz o n ą  pracę po między  naj  
bieg l e js zych ry t ow nik ów  paryzkich,  a w ich  
l i czbie  znajdują s ię z i o m k o w i e  nasi  P P .  A n ­
t o n i  O ł e s z c z y ń s k i  i J.  P i l i n s k i .  P i e r ­
wszy  znany już  z p op rze d n ich  dz i e l  swo ich,

ma teraz p o w ie r z o n e  wypracowan ie  w ize ru n ­
ków całej rodziny  L e sz cz y ń sk i ch ,  zajmującej  
miejsce  w m u z e u m  Wersa l sk iem , jako na leżą ­
cej do dzi ejów  L>udwika X V .  Dru g i  koszt em  
X i ę ż n e j  A d e la id y ,  siostry Ludwi ka  Fi l ipa,  
w sz tuce  ry townicze j  od lat kilku dosko na lo ny ,  
b ęd z i e  rytował  widoki  Francyi  i krajobrazy,  
w c z em  najwięcej  ce luje.  A n t o n i  O l e sz c z y ń -  
ski ukoń czy ł  w tych czasach kilka p ięknych  
M a d o n ,  i rozpoczą ł  Zdjęcie z k r z y z a  Ty cy jan a ,  
Brat A n t o n i e g o ,  W ł a d y s ł a w  O  l e s z c z y ń ­
s k i ,  także w Paryżu bawiący,  oddawał  się ry- 
sunkom l i tograf icznym i rzeźbiarstwa;  teraz o -  
statniemu z u p e ł n i e  s ię p o św ię c i ł  i z na cz n e  
w mern czyn i  post ępy.

Z  Kalisza d o n o sz ą ,  że  t amże dnia i 5 . Dru-  
dńia z.  r. rozstał s ię z tym światem Szyrnor,  
N ie d z i e l sk i ,  artysta dramat ycz ny ,  przeżywszy  
lat 60. By ł  on sprawiedl iwie  c e n i o n y m  i u p o ­
d o b a n y m  artystą przez  długi  czas  w Krakowie ,  
i w s z ę d z i e ,  gdzie  przedstawi ł  s i ę  na s e t n i e ,  do  
talentu i gorl iwości  łączył  d o b roć serca._______

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje  s i ę  n in i ej szem do publ i cznej  w iado­

m o ś c i ,  iż w yz n a c z o n y  na
d z i e ń  2 0.  b. m.  

te rmin do sprzedaży wieczysto dz i erż awn eg o  
fo lwarku Sw arzędz  F er d in and ow i  i H en r i ec i e  
m a ł ż o n k o m  Pah r in  pr zy n a l eżą ce g o  z n i e s i o ­
n y m  został.

P o z n a ń ,  dnia  15.  Stycznia 1837*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e n> s k o - m i e j s  k i. 
H a n d e l  m,i ę  s i w n i e m i e c k i c h  i f r a n -  

c u.z k i c h ,
po leca  sp r o w a d zo n e  z n o w u  pocztą z Francy i  
św ież e  pasztety z wątrób gęs i ch  z truf lami ,  ja­
ko też św ieże  o t rzym ane  prawdziwe  brunświ -  
ckie sa l ce sony  i westfalskie szynki .

L .  R a u s c h  e r ,  
_____________ przy Wrocławskie j  ul cy Nr.  40.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
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L ą d e m : Tal. «gr. (en. Tal. śgr. fen
P szen ica  . • 2 — --- i I 17 6
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